
Drodzy Rodzice! 
 
Po lekkich i zabawnych ćwiczeniach z zeszłego tygodnia wracamy do ‘poważnych wyzwań’- 
utrwalamy głoski [ sz ], [ ż ] oraz [ r ]. Dla urozmaicenia proponuję również wierszyk z serii ‘łamaczy 
języka’ pt. ‘Chrabąszcz w podróży’, który może okazać się (nie)małym wyzwaniem także dla Państwa. 
Ponownie zamieszczam bajkę logopedyczną pt. ‘Parasol Pszczoły’ i zgadywanki – rymowanki! 
Życzę wesołej i owocnej pracy! 
 
Pozdrawiam 
Małgorzata Kozak 
logopeda 
 
  



 
  



Licho  
 
Kiedy spodnie podrzesz z trzaskiem, 
gdy przypalisz coś żelazkiem, 
kiedy w kuchni talerz stłuczesz,  
urwiesz guzik, zgubisz klucze, 
  
kiedy wciąż coś ci się łamie, 
wtedy powiedz swojej mamie, 
że to nie jest twoja wina. 
Leśne licho — to przyczyna.  
 
Każdy przecież wie, że licho 
w ciemnym kącie siedzi cicho 
i bez przerwy myśli o tym, 
jak tu wpędzić nas w kłopoty. 
 

Chrabąszcz w podróży  
 
Tam gdzie traw pachnących gąszcze 
żyły sobie trzy chrabąszcze. 
Jeden mały, drugi duży,  
trzeci ciągle był w podróży. 
 
Podróż trwała cztery lata. 
Chrabąszcz zwiedził kawał świata, 
był w Trzemesznie i w Krzczonowie, 
widział rynek w Trzebiatowie,  
 
do Strzelewa wpadł na chwilę, 
w Choszcznie spotkał dwa motyle, 
w Trzemiętowie spał pod płotem, 
w Skwirlnie w zeszłą był sobotę.  
 
Przasnysz, Trzyciąż, Wałbrzych- Szczawno, 
tam widziano go niedawno. 
Taka podróż dla języka 
To prawdziwa gimnastyka. 

 
 

Tworzenie rymów  

Lata mucha / koło _______.   (ucha)  

Lata osa / koło  _______.   (nosa)  

Mały kotek / wszedł na  _______.  (płotek)  

Dla ochłody / zjadam  _______.   (lody)  

Duży Tomek / buduje  _______.     (domek)  

Lubię smaczne ryby / i suszone  _______.  (grzyby)  

Cicho myszy / bo kot  _______.  (słyszy)  

Wszystkie smoki / piją  _______.   (soki)  

Lubią psoty / małe  _______.    (koty)  

Zaprasza nas / iglasty  _______.   (las)  

Dobry dżem / chętnie  _______.   (jem) 

  



PARASOL PSZCZOŁY  

Bożenka jest niezwykle pracowitą i uczynną pszczółką. Od rana żwawo uwija się po storczykowej 
łączce: a to opiekuje się małymi pajączkami, gdy ich mama, pajęczyca Żaneta, przyrządza komarzyce 
w sosie z porannej rosy, a to pomaga porządkować grządki starszej pani Szerszeniowej, a to uczy 
bączka Tymoteusza jeździć na superszybkiej deskorolce. Ten dzień nie był przyjemny dla 
świerszczykowej babci. Od rana sztywniały jej nóżki, z wielkim wysiłkiem krzątała się po kuchni; 
psotne zaś wnuczęta tego dnia były wyjątkowo niesforne. Toteż z otwartymi skrzydłami powitała 
Bożenkę w swoim domu pod krzakiem jaśminowca. Bożenka sprawnie nakarmiła maluchy, zmieniła 
im pieluszki, ułożyła spać w kolebeczkach z przepiórczych piórek. Potem posadziła świerszczykowi 
babcię w starym skrzypiącym fotelu i zabawiała ją opowiadaniem śmiesznych historyjek z życia 
storczykowej łączki. Gdy zmęczona słuchaniem świerszczykowa babcia zdrzemnęła się chwilę, 
Bożenka przypomniała sobie, że jej sąsiadka — ważka Konstancja — nad brzegiem jeziora prowadzi 
słynną aptekę „Pod grążelem". Być może znajdzie się u niej coś na bolące odnóża. Dzielna pszczółka 
natychmiast wyruszyła w drogę. Była już w jej połowie, gdy poczuła pierwsze krople spadającego 
deszczu. Bożenka jednak ani myślała szukać schronienia. Właśnie przelatywała nad rozłożystym 
krzakiem dzikiej róży. Sfrunęła szybko na krzaczek, oderwała od łodygi najgrubszy kolec i zręcznie 
nabiła na niego kilka różanych płatków. W ten sposób zdobyła parasol i mogła dalej lecieć.  

Dlaczego pszczółka Bożenka była łubiana przez mieszkańców łąki?  
Co dolegało babci świerszczyków?  
W jaki sposób Bożenka zaopiekowała się świerszczykami?  
Po co Bożenka poleciała do swojej sąsiadki ważki?  
Jak Bożenka schroniła się przed deszczem? 
 


